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Baranef Bosy.
Rasj Baranef wielfanocny, 
Chrystus 3e?us, Bóg Wszechmocny, 
Sam si? ja nas ofiarował, 
Ras jytootem ubarował.

Swi?ta 3ego ta ofiara,
3af nas w tern upewnia wiara, 
Ras ob grjecbów uwolniła, 
5 śmierci wiecznej wybawiła. 

iUiejje ob nas wiecjne chwały, 
3e<u Chryste zmartwychwstały, 
Któryś ? ©jccm, j Duchem Świętym 
W Trójcy Bogiem niepojętym.

(pieśń z XVII=go wietu).

® cjystości sumienia.
„Riesfajonc sumienie prjeb Bogiem 

i prjeb lubjmi“. Dzieje 2lpost. 24, 16.
Rachowanie cjystego sumienia jest to najtrubniejsje ja*  

banie je wsjystfich, bo osiągnięcia ftórego fajby j nas jeb- 
naf powinien bąjyć wytrwale i bjielnic, albowiem sumienie 
nienaganne prjeb Bogiem i prjeb lubjmi jest jróbłem niewy*  
cjerpancm siły i obwagi, rabości i pofoju! przeciwnie jaś, 
sumienie obciążone pojbawia cjłowiefa swoboby umysłu 
i spofoju wewnętrznego, cjyniąc nas bojajliwymi we wsjyst*  
fich sprawach jycia, 2tby bopiąć tego wjniosłego celu, wyt*  
Eniętego prjej Apostoła Pawła, musimy cobjień sumiennie 
babać samycl; siebie, aby nie pojostawić w sercu winy świa*  
bornej, ani grjechu ulubionego. Srobiwsjy ten obrachunet su*  
mienia sjejerje, w świetle Ducha Świętego i Słowa Bojego, 
trjeba pobbać sumienie nasje wpływowi pana nasjego, Je= 
jusa Chrystusa i utrjymać je w jalejności 3C(J<’- Tylfo w 
jywej społeczności j Rim, w 3ego śmierci i zmartwychwstać 
niu jbołamy posiąść cjyste sumienie prjeb Bogiem 1 prjeb 
lubjmi. „Wybabaj mię, Boje 1 a pojnaj serce moje; bo*  
świabc? mi?, a pojnaj myśli moje, i obacj, jeśli broga ob*  
porności jest we mnie, a prówabj mię brogą wiecjną".

3<yyf polsft tr> fościele w rofu (8^. 
prjetnówienie fs. pastora §ieblera. 

(Dofońcjenie).
„Drugi punft, na ftóry jwrócić uwagę rjąbu pocjytuję 

ja niejbębne, stanowi ścieśnianie botychejasowe nabojeństwa 
polsfiego. Dotąb w tej sprawie bucfaowny webług własne*  
go upobobania mógł postępować. Jejeli tenje, niebostatecj*  
nie jnając jęjyf polsfi, urjąb swó] objął, wtencjas obpra*  
wiane nabojeństwo polsfie, bla niego barbjo niebogobne, 

o ile mógł, opusjejał i wsjelfiemi sposobami ścieśniał. Ja*  
jalenie cjłonfów gminy polsfiej, janosjone bo niego, jupeł*  
nie obojętnie prjyjmował. IRoje ich tej nie rojumiał, albo 
obbalił ich poprostu. jbywając ich tem: „je rjąb chce, jeby 
powsjechnie ucjono się po niemieefu, i je bla farygobnego 
janiebbania jęjyfa panującego nabojeństwo polsfie cierpiane 
być musi".

prjełojeni, ftórytn boHiesiono, je tu i owbjie nabojeń*  
stwo polsfie jostało zniesione, sąbjili, je to wypłynęło j 
rojprjestrjenienia się niemcjyjny, a moje i pochwalili bucho*  
wnego ja gorliwość w rojsjerjaniu głównego jęjyfa frajo*  
wego; gby tymejasem biebni polacy, samym sobie jostawie*  
ni, jmusjeni byli sjiifać po innych, sąsiebnich fościołach, 
jaspofojenia potrjeb religijnych albo bomowem nabojeń*  
stwem zastępowali nieobprawiane nabojeństwa niebjielne. 
21 poniewaj tafie postępowanie jest ofrutnem, wnosję, aby 
w prjysjłości nabojeństwa polsfie tylfo tam ogranicjono, 
lub stopniowo zniesiono, gbjie gmina rjecjywiście jniemeja*  
ła, i jeby urjąb buchowny miał bacjność na to, jeby prjej 
ścieśnianie nabożeństwa polsfiego chrześcijaństwo usjcjerbfu 
nie bojnało.

Rawet wteby, fieby tylfo mała cjęść gminy jest polsfą, 
nie wolno janiebbywoć nabojeństwa polsfiego, ani całfiem 
jej obejmować sposobności jbubowania się w świątyni pań*  
sfiej. Wogóle trjeba bosfonale jnać obcy jęjyf, aby mojna 
słuchać j forjyścią nabojeństwa w nim obptawianego. po*  
laf o rjecjach potocjnych j łatwością moje się rojmówić po 
niemieefu: jebnafje nie rojumie fajania niemieefiego, ani tej 
się niem nie jbubuje. Bo jresjta tylfo mowa ojcjysta prje*  
mówić moje bo serca.

Trjecim punftem, ftóry niemniej, jaf bwa poprjebnie. 
jasługuje na uwagę, jest obsabjanie posab naucjycielsfich 
w polsficb ofolicach Górnego SląsTa. Umiesjcja się prjy 
sjfołacb całfiem polsfich jwyflc nauczycieli Riemców; bo się 
mniema, je prjej nich najlepiej się rojsjerjy niemcjyjna. Do*  
świabejenie ucjy, je, pominąwsjy wsjelfie inne niebogobno*  
ści, ciąjace na tafim nauczycielu, postępowanie tafie jest 
niebobre, bo ten tylfo naucjyciel j forjyścią ubjielać moje 
naufi, ftóry jna jupełnie bosfonale jęjyf ucjniów swoich- 
Prjypusjcjam, je tafi sposób ucjenia u*  bwóćh jęjyfach jest 
uciąjliwy i wstrzymuje postęp naufi; ale o tem właśnie jes­
tem prjefonany, je jebynie prjej to zapobiegniemy, aby nasje 
bjieci, ucjęsjcjające bo sjfół, nie wychobjiły na same papugi 
niemieefie. prjystaję na to, jeby w nasjycb sjfołach ucjono 
w jęjyfu niemiectim, ale naucjyciel powinien wprjób bjie*  
ciom w ojcjystej mowie objaśniać to. co im ubjiela i cjego 
faje im ucjyć się na pamięć po niemieefu, sjcjególnie w re*  
ligji. powinien 011 tafje ucjniów wyjsjej tlasy przynajmniej 
prjej gobjinę ucjyć cjytać po polsfn, ajeby, wysjebłsjy je 
sjfoły, j forjyścią słuchać mogli nabojeństwa polsfiego. Do 
tego nie trjeba toniecjnie nauczyciela, ftórby jupełnie bobrje 

irit. u ®
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umiał po polsfu, juj ten bopnie celu, Etć>rv, obejmując po» 
sab? prjy sjEole, tylEo czytać umie po polsEu i jest obeznany 
’ gramatyfą polsEą i ma wystarczającą licjby słów polstic^. 
Kaucjyciel taE przysposobiony, potrafi tej w sjfole swej, sto> 
sownie bo potrjeb ucjniów, ubjielać leEcyj, a prjez ćwiczenie 
cobjienne sam sif wybosEonali w polsEim jęjyEu. 5 Pr?Yc?Yn 
wyjej wyłojonych tunosję bla bobra Eościoła i sjEoly, aby 
seminarzystom nastrycjać sposobność wyuczenia się po poi*  
sEu juj w seminarjuni, i aby szczególnie tyci;, co się uro- 
bjili w oEolicacb polsficb i&órnego SląsEa i ob Eolebti mó« 
wią po polsEu, umiesjczano tam, sEąb poc^obzą.

tDbowiąjeE sumienia nafłaba mi, jaEo bucbownemu ewan« 
gelicEiemu, pobać te oto wniosEi na tern nasjem zgvomabze= 
niu, Etóre zmierzają bo rozwinięcia zbrowego i silnego jycia 
Eościoła nasjego. Snógłbym, jeśliby tego potrzeba było, bo 
Eajbego ? wyrzeczonych tu prjezemnie zbań bołącjyć objaśnię*  
nia, oparte na boświabczeniu, i zasilać prjyFłabami, a wten*  
czas połojenie taE wielu naszych współbraci ewangeliEów 
w baleEo górsjem świetle wystawiłbym, jaEom prjej wywób 
otreślić był w stanic.

Kie chciałbym jebnaE, ajeby mi zarzucano, jaEobym sptJYs 
jał bąjnościom, przeciwnym żywiołowi niemiecEicmu. Jestem 
Kiemccm i jycję, jeby piętna moja mowa ojczysta jaE najba*  
lej rojesjła się po świecie. Tlle wyjsjem nab niemczyznę jest 
bla mnie chrześcijaństwo, a prsebewsjysttiem potrzeby reli*  
gijnego zaspoEojenia. lubności polsEiej naszej prowincji ta­
jać jamilEnąć na wieti? Tlni sposób! ©bjywa się on aj ja> 
nabto głośno w trzeciej części iBórncgo SląsEa. jeszcze jest 
miębjy nami przeszło 100,000 ewangeliEów szczepu polstie*  
go; a poniewaj są, słujy im taEie same prawo, co innym, 
a zatem mogą oni jąbać, jeby miano wjgląb na ich potrzeby 
religijne".

PtjypiseE rebaEcji. Ka ogólnem zebraniu Synobu 
prowincjonalnego tuniosEi Es. pastora §ieblera nietylEo po­
wszechnie przyjęto, ale jąbano jesjeje, aby ostatni puntt, ty. 
cjący się sjEół, rojsjerjono w ten sposób, aby bjieciom pob 
sEim tylEo w jęjytu polsEim bawano.nauEi (...bass polni*  
sche Kinber auch foermlich polnischen llnterricht erhalten 
moechten). TaE było w roEu 1844...

I kroniki szkolnej wsi Kurkowa pod Działdowem.
3) (Ciąg dalszy).

Nauczyciel zachorował na tyfus plamisty, a szkoła zo­
stała zamknięta. Od feryj jesiennych do stycznia 1885 roku 
lekcje się nie odbywały. Ponieważ nauczyciel po chorobie 
był bardzo wyczerpany, udzielono mu 6-tygodniowego ur­
lopu. W ciągu 4 tygodni zastępował go p. Kneiding z Księ- 
żegodworu i p. Diering z Kisin.

Dopiero dnia 1 maja 1885 roku rozpoczął nauczyciel 
swą pracę. Nauczyciel narzekał na emigrację ludności miej­
scowej do Ameryki. Z tego powodu szkoła traciła najlep­
szych uczniów, przyzwyczajonych do ładu i pracy, otrzy­
mywała natomiast dzieci rodziców, którzy przywykli do włó­
częgostwa (ans Herumtreiben).

Uroczystość godową obchodzono w szkole przez dziat­
wę i rodziców.

Na miejsce inspektora okręgowego Bartscha przybył 
były nauczyciel gimnazjum realnego z Welawy, Kruger, po­
wrócił on niebawem na dawne stanowisko, natomiast do 
Niborka przybył z Ostródy dr. Gitschmann.

Dnia 1 lipca 1886 roku podzielono powiat niborski na 
dwa okręgi. Inspektor Gitschmann pozostał w Niborku, ja­
ko inspektor szkolny, do Działdowa przybył jako inspektor 
Skrzeczka.

Dnia 17 lipca tegoż roku urządzona została w lesie 
burszowskim zabawa szkolna dla dzieci z Kurkowa, Kisin, 
Księżegodworu i Polskiego Zakrzewa.

Dnia 8 marca 1888 roku zmarł sędziwy cesarz Wil­
helm I, w 99 dni później jego chorowity syn, Fryderyk III. 
Na tron wstąpił młodzieńczy Wilhelm II. W ciągu tego ro­
ku obchodzono kilka żałobnych oraz wesołych uroczysto­
ści, związanych ze zmianą tronu.

W lipcu 1889 roku panowała silna epidemja szkarla­
tyny i dyfterytu, która pociągnęła liczne ofiary. Zmarły w 
Kisinach 32 osoby, od niemowląt do starców. Zmarło 14 

dzieci szkolnych. Gospodarz Jan Stopieński pochował w cią­
gu 8 dni troje dzieci: córkę 16-letnią, 7-letnią i 5-letnią. 
Szkołę zamknięto. Została ona otwarta dopiero dnia 1-go 
grudnia. Niemal wszystkie dzieci przeszły chorobę i były 
blad^, wynędzniałe, z ogolonemi głowami. Wiele z nich u- 
traciło słuch oraz pamięć. Dwunastoletni Herman Długo- 
kiński ogłuchł zupełnie. Naogół dzieci były niemal niezdol­
ne do pracy, nie mogły zebrać myśli, mówić płynnie: ją­
kały się i bełkotały, tak, że nauczyciel tracił nieraz cier­
pliwość i równowagę duchową.

W roku 1890 zmarł inspektor Skrzeczka, na jego miej­
sce przybył p. Hoche z Neuwied w Nadrenji.

Dnia 1 listopada tegoż roku przybył drugi nauczyciel, 
który otrzymał 650 marek rocznej pensji, mieszkanie i opał. 
Był to nauczyciel Tiedtke, który ukończył seminarjum nau­
czycielskie w Ostródzie. (Ciąg dalszy nastąpi).

Opracowała E. Sukertowa-Biedrawina.

List do Redakcji.
Sośnia, powiat odolanowski.

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
Bibljoteka Towarzystwa Polsko-Ewangelickiego w Odo­

lanowie, mieszcząca się częściowo przy szkole powszech­
nej w Sośniach, została powiększona o 6 wartościowych 
książek. Książki te zaofiarowało Zrzeszenie Ewangelików 
Polaków w Warszawie, dzięki staraniom redaktorki naszej 
Gazety, p. Emilji Sukertowej-Biedrawiny. Za tak piękny 
dar składam Zrzeszeniu oraz p. Sukertowej-Biedrawinie, 
z uprzejmą prośbą o dalszą pamięć o tutejszej bibljotece 
ewangelickiej, staropolskie „Bóg zapłać".

Z poważaniem S. Pfeifer,
kierownik bibljoteki ewangelickiej 

w Sośniach

Sprawy polityczne.
Polska. W najbliższym czasie zostanie zawarty trak­

tat handlowy z Hiszpanją. Traktat ten pod wieloma wzglę­
dami będzie bardzo dogodny dla Polski.

— Traktat handlowy polsko-niemiecki nie zostanie 
prawdopodobnie wykonany, ponieważ Reichstag uchwalił 
olbrzymie cła na artykuły rolnicze, wywożone z Polski do 
Niemiec.

Niemcy. Reichstag przyjął całokształt przedłożeń 
rolniczo-przemysłowych w trzeciem czytaniu znikomą więk­
szością. Natomiast ustawa, zawierająca podwyżkę ceł i pro­
gram rolny, uzyskały większość 66 głosów, gdyż niemiec- 
ko-narodowi głosowali wszyscy.

— Z okazji podpisania niemiecko-austrjackiego trakta­
tu handlowego, w dniu 12 b. m. w Berlinie wygłosił mini­
ster Curtius przemówienie, przyjęte z wielkiem zadowole­
niem w Wiedniu. Curtius podniósł, że żadna strona nie 
czuje się ani zwycięzcą, ani zwyciężoną, właściwie zwy­
cięzcą jest natomiast cały naród niemiecki, o którym kanc­
lerz Schober wyraził się, iż są to dwa rządy, lecz jeden 
lud. Traktat ten przynosi, jak zaznacza cała prasa berliń­
ska, szereg korzyści dla rolnictwa niemieckiego, umożliwia­
jąc mu wywóz mięsa, warzyw i produktów mlecznych, na 
zasadzie ceł koncesyjnych.

Ameryka. Według dotychczasowych wyników trwa­
jącego jeszcze plebiscytu wielkiego tygodnia nowojorskiego 
„Literary Digest", zwolennicy zakazu używania alkoholu w 
40 stanach otrzymali zaledwie 28 procent oddanych gło­
sów i tak: za zakazem używania alkoholu głosowało 553,000 
osób, za dopuszczeniem sprzedaży wina i piwa głosowało 
600,000 osób, za zupełnem zniesieniem zakazu sprzedaży 
alkoholu głosoweło 850,000 osób.

Indje. Ruch wyzwoleńczy w Indjach trwa. Znany 
działacz indyjski, Jawah-Arlalnehru, skazany został na 6 
miesięcy więzienia. W kilka minut po otrzymaniu wiado­
mości o aresztowaniu Jawah-Arlalnehru, na targach zbożo­
wych wstrzymano wszelkie obroty. Komitet kongresu naro­
dowego postanowił ogłosić dzień żałoby.

Chiny. Wojna domowa trwa w dalszym ciągu prze­
ciwko rządowi nankińskiemu.
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Młoda Hiszpanka (na głowie ma tak zwaną „mantillę" 
z białej koronki, zasłania się wachlarzem z strusich piór).

RZECZY CIEKAWE.
Mury Jerycha. Angielski profesor Garstang ogłosił 

rezultaty prac wykopaliskowych wyprawy uczonego Charle- 
sa Marstana przy murach biblijnego Jerycha. Według tego 
sprawozdania, na zachodniej stronie murów, które miały 
paść pod wpływem dźwięku trąb kapłanów, niosących z roz­
kazu Jozuego Arkę przymierza dokoła miasta — jak powia­
da Pismo święte w Starym Testamencie,—odkryto potężne 
fundamenty baszty Migdali, na północnej zaś stronie zarysy 
szerokiej fosy, ciągnącej się w dół, do dna kamiennego 
przedmurza, znajdującego się obecnie o 15 stóp poniżej 
powierzchni ziemi. Na stronie wschodniej, ponad odkrytem 
dawniej źródłem, położone jedne nad drugiemi resztki baszt 
i wrót z różnych epok, oraz linje fortyfikacyj. Wreszcie od- 
słoniono częściowo na szczycie przedmurza Chanaanitów 
platformę dla łuczników, broniących przystępu do murów. 
Jerycho znajduje się w odległości 23 kilometrów od Jero­
zolimy, nad dopływem rzeki Jordanu.

Pensja nowego burmistrza Nowego Jor­
ku. W dzień Nowego Roku nowy burmistrz Nowego Jor­
ku, Walker, złożył przysięgę i objął urzędowanie. Pierwszą 
czynnością nowego burmistrza było podwyższenie pensji 
urzędnikom miejskim, przyczem, oczywiście, nie zapomniał 
o sobie, jako o najwyższym urzędniku miasta i pobiera obe­
cnie za swą pracę, zamiast 23,000 dolarów, 40,000 dola­
rów, to jest około 360,000 złotych rocznie.

§ fraju i je świata.
© j i«ł b o w o. 5 posiebjenia Sejmitu p o w i a- 

tom eg o powiatu bjiałbowsfiego. Ra posiebjeniu 
Sejmitu powiatowego, obbytem w bniu 5 b. m., uchwalono 
miębjy innemi, co następuje: 1) Bubjet bobatfowy Szpitala 
Powiatowego na rot 1929 — 1930 w rojchobacb i bocljobach 
na ogólną sumg 7,500 jł. 2) Bubjet bobatfowy abministra- 
cyjny na rot 1929—1930 w rojcbobach i bochobach jwycjaj- 
nycl? i nabjwycjajnych na ogólną sum? 35,574 jł. 3) Bubjet 
główny Sjpitala powiatowego na rot 1930—1931 w rojcho- 
bach i bochobach jwycjajnych i nabjwycjajnych na ogólną 
sumę 67,513 jł. 51 gr. 4) ©łowny bubjet abministracyjny 
w rojchobach i bochobach jwycjajnych i nabjwycjajnych na 
ogólną sumę 493,224 jł. 5) prjyjęto bo wiabomości bubjet 
Kom. Kasy ©sjcjębności powiatu bjiałbowsfiego na rot 
1930, ora? sprawowanie tej je Kasy ja rot 1929, bilans 
i rachunet jystów i strat na bjień 31 grubnia 1929 rotu. 
6) Uchwalono statut o opłatach samoistnych powiatowych 

ja nabmierne jujywanie bróg. 7) Uchwalono jamienić po- 
jycjtę frótfoterminowa w sumie 40,000 jł. po?yc?tę błu- 
goterminową, jwrotną w ciągu 21 lat. 6) Wybrano Komi­
sję bla spraw utjębnicjych, w stłab ttórej wesjli p.p.: Sta- 
rosta powiatowy jato pr^eroobnicjtący, Wellenger, Wyrwicj, 
br. Kiebel i Rowat jato cjłontowie.

— 5 HZujeum Ulajurstiego, W ostatnich cjasacl; 
UTujeum jwiętsjyło swe jbiory. Kicrownitom Ułujeum ubało 
sig nabyć tolefcję starych tafli barwnych j pieca. Kafle te 
jnajbowały się w Burfacie, w bomu państwa ©strowstich, 
ttórjy nabyli gośpobarstwo po wojnie. Kafle te licją 100 
lat, wytonaue jostały w Riborfu. Są one malowane i wy­
palane: prjebstawiają wojafów rójnycl; narobowości, fwiaty, 
postacie niewiast, jwicrtęta, gwiajby j tłosów utłabane itp. 
Tatich pieców bawniej było bujo, pobobne tafle posiaba p. 
Kacperowsta w Burtacie. pojwoliła on.;, aby ucjniowte Se­
minarium obmalowali pojebyńcje tafle. Kwiaty na niettórych 
taflach mogą słujyć jato wjór na serwctfi, a malowibła na 
ściany. Rasi seminarjyści, ttórjy chętnie jbierają stare pa- 
miątti majursfie, chronią je, aby nie wyginęły, wyświabcja 
i tym rajem bttją prjysługę. Sttujeum Ulajurstiem, jego jbio- 
rami, pracami seminarjystów bjiałbowstich interesuje sic 
barbjo polstie Towarjystwo Krajojnawcje, a Kólto mło» 
bjiejy bjiałbowstiej nalejy bo najpracowitsjych ' najwybaj- 
niejsjych- pismo „5iemia“, organ polsfiego Towarjystwa 
Krajojnawcjego, jamieściło w Rr. 4 biejacego rotu artytuł 
p. 'E. Sutertowej-Biebrawiny o Utujeum ilłajurstiem w <Djiał» 
bowie i o Kole Krajojnawcjcm młobjiejy. “Metylu! ten wjbu« 
bjił buje jainteresowanie wśrób tych wsjysttich, ttórjy in- 
teresują się łrajojnawstwem oraj pracą młobjiejy. !Do p. byr. 
Biebrawy jwrócił się poeta i mujyt, p. 3erjy Soplica, ftóry 
wygłasja w rabjo pojnańsfiem obcjyty o rójnych bjielnicach 
pomorja, prosjąc o bostarcjenie mu jebranycb prjej Koło 
Krajojnawcje pieśni i legcnb. p. Soplica jamierja poświę­
cić w rabjo jeben wiecjór ilłajurom, pieśniom i legenbom 
majurstim. Wsjyscy powinni trosjcjyć się o Htujeum Ula- 
jurstie. prjeeie mujeum w mieście i powiecie świabcjy o tul- 
turje i bogactwie miasta i otolicy: im bogatsje mujeum, tern 
więtsja tultura i jamojność. Kto w powiecie posiaba jatą 
ciefawą pamiątfę j bawnych cjasów, niechaj się jgłosi bo 
p. byrettora Seminarium Biebrawy: jeśli bębjie to rjecj war­
tościowa, to ją japewne fupi.

— Urocjystość cechu rjejnictiego. Ra jebra- 
niu w bniu 9 b. m. jastępca p. Starosty, p. Weese wręcjył 
byplomy honorowe, prjesłane prjej 3?bę Kjemieślnicją w 
©rubjiąbju, w ujnaniu jasług ja bługoletnią pracę bla bo­
bra rjemiosła i cechu. IDyplomy te otrjymali p.p.: K. Som- 
polińsfi, 3. jbitowsti i tE. ffuebect. po prjemówieniu ja- 
stępcy p. Starosty w imieniu jubilatów prjemówił, bjiętu- 
jąc ja objnacjenie, p. Sompoliństi, cechmistrj honorowy. — 
Jebrano 11 jł. 10 gr., ttóre wręcjono jastępcy p. Starosty, 
prosjąc o prjejnacjenie na rjecj £igi ©brony powietrjnej 
państwa.

5 p o w i a t u
KI ęcj to w o. W nocy j bna 10 na 11 b. m. niejnani 

sprawcy wtargnęli bo chlewa gospobarja Cubwifa Wiła- 
mowstiego i strabli jebnego tucjnifa, ttórego na miejscu 
ubili i jostawiwsjy wnętrjności w oborje, jbiegli w niewia- 
bomym rierunfu.

pilice. Kie nalejy prjechowywać pieniębjy 
w bomu, ©ospobarjowi S. sfrabjiono 700 jł„ ttóre prje- 
chowywał w łójtu. Wibocjnie jlobjiej był bobrje obejnany je 
stosunfami bomowemi i wiebjiał o strytce, to tej storjystał 
j otajji bla nauti innych- pieniąbje mojna j lepsjym pojyt- 
fiem ulotować w bantu, gbjie jlobjiej ich nie sfrabnie i jesj- 
cje procent prjyniosą.

Krasjewo. W nocy j jesjłego piąttu na sobotę wy­
buchł w jagrobjie p. 3ana Ko?łowstiego pojar, ftóry jupełnie 
jnisjcjył stobołę i chlew, ©by straj pojarna j Jłowa prjy- 
była na miejsce, nie miała nic bo roboty, pojar powstał w 
stobole, w ttórej spał parobet p. K., lecj jbołał się on wy­
ratować. ZLat samo wyratowano inwentarj. p. Kojłowsti 
był ubejpiecjony.

5 ja torbonu.
Synowie byłego cesarja Wilhelma II = go 

prjeciw óinbenburgowi. ©waj synowie byłego cesa­
rja Wilhelma, tEitel §ryberyt i Tlugust Wilhelm, występują 
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ostatnio publicznie jato agitatorzy partji nacjonalistycjno- 
socjalnej. Ksiąję 2lugust Wilhelm japowiebjiał swój ubjiał 
na wiecu iiarobowo-socjalistycjnym m Wystruciu, w Pru­
sach Wschobnicb. poniewaj jebnat zachorował, jastąpił go 
tam fsiąję fgitel ^ryberyf, ttóry prjybył w munburje „Stahl- 
faelmu", jato gość honorowy partji narobowo-socjalistycjnej.  
Ksiąję Ślugust Wilhelm wygłosił jaś w tym samym Wy*  
struciu niebatono mowę, w ftórej oświabcjył miębjy innemi: 
„Óinbenburg w starcjem nieporozumieniu uległ liberalnym i 
cjerwonym strojom państwa i natajał łubowi niemiectiemu, 
jat bjieciafowi, milczeć".

Królewiec. W n u f byłego cesarjaWilhelma 
prjeb są hem. Ksiąję Wilhelm prusfi. naistarszy syn by­
łego następcy tronu mcmiectiego, stub|ujący na umwersyte*  
cie Erólewiectim, stanął prieb sąbem w Królewcu, ostarjony 
prjej policję tamtejsją o współubjiał w bójce ulicjnej, rajem 
j bwoma swymi folegami i trjema robotnicami. Ksiąję o*  
świabcjył w sąbjie, je robotnicy napabli na niego na ulicy, 
poniewaj nosił objnatę Swiąjfu Stahlfaelmu ©n i jeben j to*  
warjysjącycb mu tolegów, hv. tEulenburg, byli uberjeni prjej 
robotnitów, obpowiebjieli więc równiej rajami, ©starjeni 
natomiast robotnicy twierbjili, je jeben j nich prjej nieuwa*  
gę trącił tsięcia, ttóry natychmiast wjiął się bo bicia lastą. 
Proturator jebnat wybrwił to jejnanie, jajnacjając, je ojna*  
ta 5wiąjtu Stablbelmu bjiała na nieftórycb robotnitów, jat 
cjerwona płachta na była. Sapatrywanie to pobjielił wibocj*  
nie i sębjia, stajał bowiem wrogów Stafrlhelmu, cjyli ro- 
botnifów na sjeść tygobni więjienia.

5 e ś w i a t a.
prawba o Kosji Sowiectiej. Kebafcja tratow*  

sfiego „^lustrowanego Kuriera tobjicnnego" otrjymała ob 
robotnita polstiego je Stalina (bawniej Qójówfa) w $agłę*  
biu ©oniecfiein (połubniowa Kosja Sowiecfa) list następu*  
jącej treści: „Wiem botłabnie, je polsta j głobu nie umie*  
rała ani w otresie cjasów wojennych, ani teraj, poniewaj 
włabja polsti jest prawbjiwą. 2lle pewno mało tto wie o 
tern w pólsce, jat umierają lubjie tysiącami j głobu w Ko- 
sji Sowiectiej, obrabowani prjej fomunistów. 21 wiele jesj*  
cje umrje j itębjy. ©eraj w Kosji niema najmniejszej włas­
ności, bo wsjystfo jagarnęła organijacja fomunistycjna. ©b- 
rabowano miesjcjan, posiabacjy bomów, stlepów i wogóle 
hanblowców. ©afim lubjiom, bej wyjąttu, włabje sowiectie 
wybają tat jwane „wilcje pasporty". posiabacje tatiego pas*  
portu w prjeciągu 5 lat nie mają nigbjie prawa pracować, słu- 
jyć, lub wogóle jarobtować, taf, je stajani są na śmierć 
głobową. 21 cbociaj tto j nich ma pieniąbje, to i tat Chleba 
im nie sprjebabją, bo pojbawieni są praw obywatelstich- 
Kiech wiebją wsjyscy, je bo organijacji tomunistycjnej na*  
leją tylto banbyci, aresjtanci i tacy, ftórjy pragną na jrabo*  
wanych mająttach osiągnąć stanowista tomenbantów. Kajby 
jebnat ucjciwy cjłowiet bo tatiej tomuny nalejeć nie chce. 
©o, co polstie gajety opisują, co się tu w Kosji Sowiec­
tiej bjieje, to jest jupełna prawba, gbyj ja sam jestem tego 
świabłiem i prjetlinam tajbą gobjinę mego tu pobytu,. bła­
gam Koga, jeby mnie j tego piefła wyrwał i pojwolit po­
wrócić bo utochanej polsti. prosję ten list ogłosić w ga­
zetach polstich, jeby się wsjyscy robacy moi bowiebjieli ca­
łej prawby o tern, co się bjieje w Kosji Sowiectiej i jeby 
się strjegli w polsce sjpiegów i agitatorów fomunistycj- 
nych-“ 5 Hstu tego robotnita polstiego łatwo mojna sobie 
wyobrazić, jatie panują stosunfi w „raju bolsjewicfim", co 
powinno prjetonać tych niebowiatfów, Ftórjy twierbją, je 
gajety polsfie i jagranicjne tłamią, opisując to, co w rze­
czywistości jesjcje gorjej się bjieje w Kosii Sowiectiej pob 
trwawymi rząbami garstti tyranów tomunistycjnych.

Wiadomości gospodarcze.
Jawiesjenie pobatfu. Ka stutet usilnych zabie­

gów organijacyj rolnicjych, Synbytatu polstich sfifspoterów 
©rjoby i Bybła, oraj Warsjawstiej Jjby prjemysłowo-Óan- 
blowej, prjy poparciu ministerstwa Kolnictwa oraj mini­

sterstwa Prjeniyslu i Oanblu. p. minister Starbu, po ob- 
powiebniej uchwale Komitetu Oonomicjnego Kaby mini­
strów, wybul, na mocy artyfulu 94 ustawy o pobatfu prze­
mysłowym ob obrotu, ofólnif, zawieszający pobieranie po­
battu obrotowego ob jatupów wywojowych trjoby chlewnej, 
bybła, jęcjmienia i tom na cały biejący rot. 3ebnocjeśnie 
tym samym otólnitiem p. minister Starbu jarjąbjił, aby 
pobległe mu włabje starbowe oblicjały pobatet obrotowy ob 
jatupów wywojowycl; bybłem i trjobą ja otres ob bnia 1 
stycjnia bo bnia 31 grubnia 1930 rotu, w wysotości pół 
procent ob obrotu, cjylr wysotości, płaconej w rotu 1928, 
a nie, jat to było planowane ostatnio w wysotości 2 pro­
cent. ©EólniF p. ministra Starbu przyniesie rjecjywistą ulg? 
tupcom i etsporterom w te| bjicbjinie h«nblu i wpłynie na- 
ber bobatnio na rojwój polstiego wywoju zagranicę.

poradnif gospodarski.
Jat najlepiej jabawsć bybłu jiemniati.
3iemniati bybłu najlepiej jabawać całe w stanie suro­

wym. ©otowanie nietylfo, je jest niepotrzebne, ale nawet 
sjtobliwe, gbyj frocbmal po ugotowaniu jest cięjej strawny 
i jiemniati tracą własność mletopębną, to jest wpływ na 
powiętsjenie się ilości mięta prjej trowę. Krowom mlecj- 
nym jiemniatów jabawać mu simy bo 20 tilogramów bjien­
nie, rocjnym cielafom ofoło 6 tilogramów bjiennie, w bwóch 
równych bawfacb: rano i w połubme. po jabaniu otopowych 
poić mojna bopieto po 2 gobjinach. jabając cielętom jiem­
niati, uwajać naiejy. aby me jabły jbyt chciwie i jeby nie 
były plosjone pobcias jebjenia, gbyj mogą się wteby łatwo 
ubławić. Jiemniatów j wiosną fisić nic mojna, bo to spo- 
wobowałoby ich gnicie. Susjenie obbywać się moje jebynie 
w specjalnie bo tego celu urząbjonycb susjarniacb- Satem 
naiejy je spasać inwentarzem. („ Wyzwolenie").

prosimy o mptacanie prenumeraty
na fonto cjctoroe p. K. ©. Kr. 4852.

Wesoły fgcif
K a e g j a m i n i e.

— 21 więc teraz niech mi pan powie — pyta profesor 
stubenta w urn uersytecie — w jatim jwiąjtu jłoto rojpusj*  
cja się najłatmiei?

— IV jwiąifu małjeńsfim, panie profesorje.
Kie trafił.

— ...J prosję rana — tańczył letarj swoją porabę — 
jejeli pan bębjie się stosował botłabnie bo wsjystfich tych 
moich prjepi-ów, to b-jyie pan śmiało bo 70 lat.

— 2llez panie boft te p w ma|U fońcję 82 lata...

Kynfi.
Kynet jbojotry ia gieibacb jbojowycb w U? ars ja*  

wie płacono w bmu 23 fwietnia 1930 rotu a 100 filo: jyto 
23,50, psjenica 39.00, o n.-s jednolity 20.00, jecjmień na ta- 
sję 23,00, jęcimień br -w irny 26,00, mąta psjenna lutsuso*  
wa 75,00, mąta psjenna 65 cioprocentowa 65.00, mąta jyt- 
nia 70-procemowa 40 00. otręby pszenne sjale 18,00, otręby 
śrebnie 16,00, ot-ęby zyt >i 12,00 fuchy lniane 35,00, fuchy 
rjepafowe 27,00, groch rolny jabalny 29,00 jłotych-

„©azeta '.Kajur s a‘ i „Ko winy", pisma, po­
święcone spraw- n ludu wa igeliciego. wycbobją co nie*  
bjielę. prenumerata to.*  t > je m esięcjnic, łącjnie j bobatfiem 
„Kasj Świat" i „Kasz ' atef“ 1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu, ©la płacący, cały rot jgóry opłata wynosi
8 jłotych. ©la płacącyci’ pól rofu 4 złote 50 grosjy. ©la 
płacących fwartalnie jgóry 2 złote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: Voja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852. 
Kebattor obpowiebjialny: ifmilja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: 3rjesjenie -fiwangelifów polafów.

©ruf. £. miobusjewstiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147-94.
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